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Depart ment wyznaniowy. 
Wiadomość o utworzeniu mini­

sterstw mniejszo ci narodowych 
iest nieprawdziwa. Natomiast wnie 
siono do sejmu proje'kt prawa o 
wie ieniu min. wyznań, połączone 
go z min. oświaty, i utworzenia 
departamentu spraw wyznaniowych 
pri;y minist. praw wewnętrfnych. 
Przy tym departamencie powsta· 
nie wydział do spraw relig]i ży· 
dowsldej. Organizatja tego wy 
dZJału zekazana została d-rowi 
Gniewos~o i, który jest kierownl· 
!dcm urzędu praw tydowskich 
w ministerstwię spraw wewnętrz· 

nych. 

I 

Organizacja onferencji. 
RZYM, 5 kwietnia (PAT). Odbyło się tutaj wspólne posiedzenie parlamentarnych ko~isj~: fiRan­

sowej1 skarbowej i zagranicznej, na którem włoski minister spraw zagranicznych ~chanzer obJaśmał orga­

nizację konferencji genueńskiej. 
Na konferencji tej Włochy prowadzi~ będą polityk~ pokoiu I w.sp6łpracy narod6w. 

Sprawy, poruszone .przez Francję i Anglję, dotyczące ograniczenia wprowadzenia do programu konferencji 
genueńskiej rewizji traktatów, rozbrojeń i odszkodowań zostały przyjęte. 

Na zapytanie, czy ostatnie postanowle la komisji reparacy)n J nie zmnlefszają 
suw r n o ci Niemiec, oświadczył Schanzer, że dana była tylko rada ' uporządkowania 
budi tu I nie miała charakteru 1altlmatum. 

W końcu minister oświadczył, te wreszcie partje i prasa wypowiedzą się rzeczowo co do konfe· 

rencji genueńskiej. 

Mandat delegacji francuskiej w GenuL 
PARYŻ, 6 kwietnia. - Rada ministrów zebrała się dziś przed południem celem odbycia narady 

nad spra 'ą stanowiska delegacji francuskiej na zjeździe genueńskim. Powzięto postanowienie, że dele· 
gac]a francuska ma mieć bezpośrednie połączenie tełefoniczne z Paryżem, tak że znajdować się będzie 
pod łaktycznem przewodnictwem samego Poincare'go. Delegacja francuska. którą prowadzi do Genui 
p. Barthou, nie będzie mogła przyjmować ·żadnych zobowiązań Bez poprzedniego zasięgni.ęcia zezwolenia 
rządu. 

D.zit " południe prezydent minlstr6w odbył konferencję z delegaĆj~ francuską i udzielił jej in· 
strukcji. 

Dokąd pójść?? 
Kino „ODEONU 

- Dmie Prem1era 1 -

Kobieta ze sztyletem 
Moztuchln I Olga Gzowska. ... 

Angora nracn11 roze1mo. 
KONSTANTYNOPOL, 6 

kwietnia (Pat) Havas. Rząd 
angorski zgo::lzil si~ na zawie· 
szenie broni z warunkiem na· 
tychminstowego op us z cz en i a 
Smyrny. . 
Młodzlet i01osłoilaft1la w Kratowie 

KRAKÓW, 6 kwietnia (Pal). -
Wczoraj przybyła do Krakowa wy· 
cieczka młodzieży jugosłowiańskiej, 
studjującej na akademji eksporto­
wej• w Pradze, która zwiedzała Kra· 
ków~ego urządzenia i t. d. Jutro 
w południe zostaną przyj~ci wszy· 
scy uczestnicy wycieczki w auli 
uniwer: 10tu Jagiellońskiego. 

ftlemcy · tbcą SłOSDnkóW bandlOWJCb 
· z Polską. 

Ochrona lokator6 • 

W izbie deputowanych o~wiadczył p. Poincar~. te Francja nie wiąże się z~-'iry ł te ostateczne 
słowo w sprawie postanowień genueńskich, które powinuy mieć jedynie znaczenie dezyderatów, będzie 
miał ·parlament. · 

1 
Chodzi Im o prawo tranzyt11 

Komi Ja prawnicza rozpatrywa· Kon erenc;· e wstępne. prz z Polskę. 
ła wczoraj laborat p. Jasiukowi· BERLIN, 8 kwietnia. - Na 
cza o i>Odwyżkach komornego. W LO DYN, 5 kwietnia (Pat). Havas. Lloyd George odbędzie z Poincare'm konferen- jednem z posiedzeń komisji parła· 
z~:~~ft~ ~r~~~z~~fom~i: ~~~~~::; cję prze1eżdta1ąc przez Paryż w piątek. Tegof dnia Lloyd George oa1eżdża do Gen . men.tu berlińskiego pan. Szmidt, 
p. Bł oń kiego (ChD. , który za· PARY.Z, 5 kwietnia (Pat) Havas .• Temps• dowiaduje się, że do rządu francuskiego nie była wy- mims;er g~spod~rst.wa pan twow~-

b d 1 1 st w n ~ad ! man.:11 , " • • · d I j • 1 1 'l na µrzeJw tc:µną konferencje; państ sprzy. g~, yg!osil Jłuzszą mow,, '; kt:l· 
~~i:ipi~n~ol;ch~;~sowy 0 

po igb·rlo~h- mierzonych w Oenui Dano tylko do zrozumienia aby delegaci przybyli za przykładem Lloyd George' a r~J . w~kazywał na komecznosć 
cznnia komornego, to znaczy 100 wcześniej. . , . . , pod1ęc1a stosunków handłowy.~h 

z Polską w celu uporządkowama 
proc nt podwyżki do zasadniczego LloJfd Qeorg zdradz amiar zorgan~zowanla przy pomocy włoskiej z brania i uregulowania sprawy rynków 
komornego z 1914 r., oraz świad- przedwstępn go, w kt6r m wzi~ł b udział i Franc] • wschodnich. Chodzi Niemcom łów· 

ae~~t~!f!~!n~~ 1 lipca wysoko~ć Petit Parisien" donosi że Poincare oświarlctył ministrowi Skirmuntowi że Francja nie zgodzi nie o uzyskanie pr wa tranzyttt 
komornego, oraz świadczeń mail\ sit: na ;yłączenie z tych obrad czterech państw Europy środkowej. ' przez Polskę do Ro jł. 
ustalać komisje komorniane, wy- p óż m. i t a kirm unta. 
łonione przez po zczególne rady 
miej~kie. P,Bigoński jest zwolen· Odwołr.-na konferencja. - Rozmo Jl depuio 1a11ymi an iel imi. 

Odpowiedt niemiecka na note 
reparacvlna. nikiem wolności umów komornia- · rażeni z Il.on nu. - Przyj d do Brukseli. 

;fecc~eJs:;0tem ~~\u się c~~~~tjt LONDYN, 5 kwietnia. (Pat.) Wyz11a .:zo11a na wtorek popołu_dniu kon~erencJa ministra Skir-' pow~~~;~~d; n~:.~~!~i:ie~~A1;0 n~~ 
gdyt komisje, chcąc uniknąć za- munta z lordem Curzo!'em, mu lał b!f~ w ostatnse) chwlb odwołaną z powodu komisji reparacyjnej ma być w piątek 
t11gów z kamie icznikami i zara- choroby lorda Curzona. LorJ Curzon wysłał do min. Skirmunta list, którym wypowiada tal doręczona tutejszemu przedstew!cielo­

'Zem nie chcą~ naratać się lokato: z powodu niemożności spotkania ·ię, zarazem wyraża zadowolenie że ko ferencja w Genui da mu wi l\omlsji reparacyjnej. W odpowie. 

rom, b~ą tę s~arały. poibyć łeJ motność spotkania sit; z min. Skirmuntem. dzi rząd niemiecki oświadczy, że przy-

sł7/pDrlnawyy:..t. 1um'ókłwa.nt ć się będą dQ . LONDYN, 5 kwietnia. (Pat). Minister Skirmunt miał możność widzenia sł~ i dłutszej rozmowy Jąl do Wladomoki, .te komisja repara-
llo;U cyjna oznaczając cyfry świadcze1i na 

Pra'&'ica wraz i PSL, które w z przedstawicielami deputowanych unjonistów i przedstawicielami Labour Party. rok bieżący uwzględnia położenie Ni~ 
komisji cały ~ ~bolewały n31d LONDYN, 5 kwietnia (Pat). - Minister Skirmunt przyjął we wtorek przed południem szereg mieC', jednakże jednocześnie 
krzywd24 kam1en1czmkow, z~odziły przedstawicieli prasr, an~ielskiej jak .Daily Telegr. •, „Morning Post", „Westminster (}azette•, „Manche- wyrata rząd zdziwienie, te komisja re-
ii: na.- t~, by poc~e~ć ie~z~ze ster Guardian», „Datly Chronicie•, „Daily Herald•, Agencji Reutera i „ Times•. W południe minister Skir- raracyjna oznaczy.ta tak wysokie liczby. 

trzy m1~1ące ~.na~z1e1, te ~om1sje munt wziął udział w śniadaniu wydanem dla niego przez lady Cunard, gdzie miał sposobność spotkać W odpowiedzi poruszoną będzie 
.komorn1ane mtejsk1e załatw1ą sp.ra się m. in. z kanclerzem sl<arbu Hornem, jak wiadomo, jednym z czterech głównych delegatów na kon· sprawa szeregu niemieckich zagadnie1'. 
wę podwytek po myśli kamie· ferencję genueńską. W rozmowie z kanclerzem Hornem poruszane były sprilwy ekonomiczne w związku Rząd niemiecki przYJl\ł bez z;astrzetet\ 

uietmków. z konferencją genueńską. Po południu odbyło się w poselstwie polskiem pr;tyjqcie Polonji, która zgro- niektóre punkty. 
Wnlos ten prze zedł madziła się bardzo licznie dla powifania ministra Skirmunta O godz. 7-ej mini ter .Skirmunt odbył dłut- tak np. Hpobiet •nie w9wozowi kap1· 

przeciwko losom P P S, szą konferencję z Lloyd George'm, przedmiotem której był program na konferencję genueńską oraz aktu tatów zagranicę. 
NPR I Wyzwolenia. - aloe kwestje polityki polskiej o znaczeniu międzynarodowem, W środę minister Skirmunt wyjechał do 

Brukseli, s~ąd po jednodniowym pobycie wyjeżdża wprost do Genui. 
Sp wa lichw ml..-ną to- LONDYN, 5 kwietnia (Pat) - Dzi iejszy ,,Times" donosi, że mmister Skirmunt w przeddzień 

czy lę dalej. wyjazdu w udzielonym interwiewie wyraża jak najlepsze zadowolenie z pobytu w Londynie i spotkania 
Rzdnłcy i wc:dłiniarze, areszto· sic: z Lloyd G

1
eorge'em i oświadczył, że opuszc~a An~ljc:! pozostając pod' j.aknajlepszem wr~żenie~,_ cze­

wani na skutek tądania urzt:du do go powodem 1est fakt, ż w rozmowach z osob1stośc1am1 dyplomatycznem1, parlamentarnem1, prasy 1 oso­
walki z lichwą pod zarzutem pa· bami prywatnemi nabrał upewnienia, ze nieporozumienia, trwające w ostatnich latach ustąpią miejsca 
skarstwa, zostali wczoraj przez pro· dobrym zrozumieniom zagadnień polskich, i polotenie Polski pozwala mu zywić nadzieję, ze st-0sunki 
kuratorj zwolnieni z więzienia. staną s11; jeszcze bardzieł przyjazne, szczególnie po zbliżeniu się na konferencji w Genui, gdzie celem 
Prokurator działając umienoie 1 obu krajów będzie jaknajszybsza odbudowa Europy oraz współpraca. 
skrupulatni na pod tawie obowJą· BRUKSELA, 6 kwietnia. (Pat.) Dziś wieczorem przyjechał min. Skirmunt, witany na dworcu 
zujących praw i przepiSÓ\" nie przez polskiego ministra pełnomocnego. 
mógł znaleźć dowodu zmowy. 

· anańsze tródło sprzedan 
• 

nrtó 
pierwszorzędnych fabryk 

polera firma 

WERTHEIM i PERKIS · Wobec tego nie mógł utrzymać 
1!' mocy przeciw~o oskartonym o a 'loby (J ilne I roz OdJ. 1 wśr6d paru miljonów polaków, o- opłaty skarbowi uiszczać będ~ mu- bSdL Piotrkowska 30, front. 
lich~~ ~arządze!11a. ·~alszego trzy· i bowiązanycb na podstawie ustawy sieH UlJlawiający po 600 mk. i&S-3 
mama J w1ęz1emu. KRAKÓW, 6 kwietna. .Piast• do zawierania ślubów cywilr.ych. • 

Jedyr. Aron Langsam, co ~o zamieszcza silny artykuł wstę.pny 
którego dowody! ":agromadzone przeciwko znanemu listowi episko· 
p~zez. urząd wałki z hchwą odpo- patu polskiego w sprawie ślubów 
wiadaJ' szelkim !ormalnyrn wy- cywilnych i rozwodcjw. Artykuł 
~ag~mom, pozosbqe nadal ' ' 1itę· nazywa list ten „terrorem", użytym 

Rolnicy maaa uprawiał tytoń dla 
wla&aei BOtrzeb?. 

&iem,u. • . . . . świadomie, aby wpływać na \\'._Ynik KRAKÓ7
.\', 6 kwietnia. • Piast• 

Uwo!n e~1e z więz1ema . are.sz- przyszłych wyborów. Podnosi od donosi, ~e minist.tjum karbu 
towanyc~ me ~znacza byna1mn.1e1, dalej, że wystąpienie biskupów zgodziło się jut zasadnir.zo na ze­
u!llorzema całe1 prawy .. Prz.eetw- przeciw ślubom cywilnym, ze wzglę- zwol'?nie rolnikom uprawir.nia ty-

1:me, odno~ne władz~ zb1ern1ą. w du na ustawc; o ślubach cywilnych toniu dla ich własnej po1.rzeby. 
1dalsz~w ciągu mater1ał oskar~a1ący obowiązującę w b. zzibort.e pru· Wolno ttprawiat będzie tylko 

' 

Egzystując od rok 189 

enomo\1'ana Fab yka Czekolady 
D A" Ogro.do 

> wf lkim r11ro<incle, zaopatnona nnJnowuej konstrokcji maszyn· 
pod k!r.ro-;ynfotw~m plerwszoraędu. sit fachowych, obfituje yrobarnt 
1'epszej !akośuł czekolad;,· w r!l2nyoh gaiu!lkt1.oh, równlat n.\dllt 

"anyoh cukrów oraa Yllfll ~koltdow7ch. 

~ kapułł.CJ pae\·onat ... motie ua mf Jt:at. -'!1).rzf!&.uvko posądzonym o hcbwę. skim, .było conajmnlej nieopatrz· na obszarze 10 mP.łló kw. na( 
--- nem, bo ~~;~blun ~poda.rst.'llde, a CPito.m ~mn 
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• • t<URJER WlECZORm•, Cn-arlek efo. 8 kwfefnła 1g22 r • Nr.~. 

' 

\ )taniał na konjerencję. ,~~~~ę:Ob~~;,!~%dJJak się dostałem na szcz t. 
). • • • 1 Nf P'l'az ezlnwiek przez wiAIA w prawo i usłyszeliśmy lekki trzasl\ 

/ · Oórując~ nutą w przemó· non11alnych stosunków, lecz ta Całem! "
1 

ockam•,• 0 '!da1Je .su~ lat ukła-1 .a jakiś nroiekt, ni A li· t' nie frasujac sią zresztą tern zbytnio'. 
O ·1 · ójd · d rozfl:.:~-.:: e arc ane1 n em1ec• . · t . · . 

włeniu · Lloyda eorge'a, z w na1 epszym razie p zie o · kie społeczeństwo. cz~o s1e'- n a. we. " nil tser!o d . Jest1e0śm~ na 0w1eMrz~hołkul Oo-
którą przed udaniem się na mierzonemi stopami. a każdy ~ 1:1ro whonnn1em. ~ · nas "'no1P zina m.in. -p . 01 !owarzysz~ 

' 
f ł t n z w<··iaś z nich musi mieć za oh~ zmiany, • · 1f' nll:y, powojenne Niemcy, iflb~ niez. wvkł7 :i:h1e-~ okolf„z· 1 po· wsz.vstk1ch wzruszemach i nie-

wn erenc ę, wys ąp · J - '1 - pożera chorobli~a namiętność. To nr,&f'i i w~ z yc;tkil' ' 11MzP. marienia bezpieczeństwach tej podróży s.i 
nieniem swych zamiarów- przed dokonane w syste ie bolsze- państwo "bojaźni hożej", okrzy· sp P lni n j ą >ii" w ciąg-n kilku jakby ogłuszeni; pomimo to wstrzą· 
pMlamentem, l1yłc:i chęć uspo- wików i do"wody ich dobrej czane za wzór porządnego, solid- i:;o !zin. sają powietrze górskie niemilkna-
Jwjenia obozu konserwatywne- woli. Jednem słowem Lloyd nego życia jego obywateli, uległo .TestP. 111 dofoi!ldczonym alpi- cemi okrzykami tryumfu i niezlf-
go oraz opinji francuskief. Co George przystępuje do poli- powojennym psychozom i'nałogom, nistq. Pri1>z dłu!?'ia Jata h-ołdn czonemi wiwatami. • 
(to rewizJ'i traktatu wersalskie- tycznej gry z sowietami, lecz które świadczą, że Niemcy są ied- walPm temu sportowf, wspinałem Wyładowuje ich, gdyż z powo-

i nak chore po katastrofie wielkiej się nit wierzchołki, mardPrn, . do- du utrudnonego startu zamierzam 
go tudzież odszkodowań nie- ty ko za gotówkę. wojny, i ta choroba nurtować po- 7.nawałem nairozmaitszytih przy- wrócić sam. Doprowadzamy wszy-
ntieckich, premjer angielski zło· Oczywiście Lloyd George czyn~ w organiżmie dzisiejszych · 6tł I ni!."dy nie 01 uszczała mnie stko do porządku i zamierzam wy 
t.vł stosowne oświadczenia w owiedział to wszystko w upokorzonych .zdobywc:Dw świata•. myśl~ c:r.J nfe mo7.naby było m~yć ruszyć, gdy moją uwagę zwraca · 
scn~ie wymagań Francji, dodał formie· dyplomatycznej, lecz sens \V jednem z pism berli11skich a"nr planu, jako ~rod ka lokomocji dziwny diwięk. Okazuje się, żt' 

k. d · h · · b ł ł • i t ki () znajdujemy obraz tej narkozy, któ- v: górach 'l jedna śmiga podarfa jest na przt. 
on wsza ze 0 l me pewnką Je] l Y w asn e. ~ : bewl en rą galwanizuje się wyczerpany tłum Porlc:rns wojny takie zarrainle strzeni przeszło metra. Jestem ni• · 
f)rzymieszkęsubtenychnapom • tua1ym „now1c1ac1e osze- niemiecki. niaiprojPktrzmuszonebyłyustnroi6 pocieszony. Trudno mi wyrzec się 
nięć, ii w tej kwestii nie są wików, o stopniowem ł surowo To szaleństwo nocnej, hazardo· na rtru~i plan, ale po zawarciu powrotu przez góry. Czyni~ wszy· 
wyłączone rózne możliwości. odmierzanem przyzna•:vaniu im wej gry, w której tysiące ludzi sta- pokoju na nowo zacząlem dą1;)"ć ~tko co jest w mojej mocy, by 1a· 
Stanowczo jednak zaznaczył praw, mówił całkiem· otwarcie. le bierze udział. do nrzPrzywistnienia swych ma- koś naprawić szkodc:, ale nie ma 
mówca, „ie gdyby nawet lstnieJe wielka różftica po· Potworzyły się tajne, nocne klu- r~eń. rady. Zostawiam aparat pod opie-

b 
,, „ · d . tn by, na które mieszkanie wynajmu- r oto prznądet rlrazał sł" dla ką jednego z towarzyszy i scho-

oliazała się potne a rewizJl ' mię zy pterwo ym programem ją rozmaici ludzie pryw~tni, by za- mnio łaskawym. Pe1rne tow a- dzę do obserwatorjum, by zamel-
fo r:tic~ mori.foby o niej być mo- Lloyda Geo!ge'a co do konfe· robić za jedną noc parę tysięcy rzyshvo fi!mowf' postanowiło dować, że szczęśliwie wylądowa-
"'Y na kqnferencji genueńskiej. rencji. a jego dzisiejszą dekla- marek odst~pnego. Cztery tysiące zrobi6 szerP!!' zdjęć w g6rach dla łem na szczycie najwytszej góry 

• Najw~iniejszą i najsensa- racją.• Nie mówimy o punk- marek niemieckich kosztuje taryfa swe!ro n0 w„iro olbrzyml"g-o filmu. Niemiec. 
(' ···n·1"1·~ •1„ <;. swego l)rze tar.h konkrctn"ch te pozo za taki prywatny klub~ odnajęty na któMrro skefa roz!!i"Yws sf„ w Po filitance kawy wracamy do 

.v J ~ ~ zą c."Sl , • · J „._ • jedną noc. "' " naszego aparatu. Z nart budujemy 
tndwienia Lloy}i George po· stały u:zędowo niezn_lienione, Jest to m1·esz'?ani'e ,.. m1"eszczań· nowi..,frzu. Off11rowałem sie pr·'- sanki i zabieramy aparat filmowy 
· · Ił · k' · R ·· · · · I · k d · · · l'- " \V3-h'ć Ra.,,nlot i tows.nvstwo 
swtę~ sow1ec ICJ osp t Je] gc yż Ja boprze nto. opierają ska eleganckie. w salonie groma· i instrumenty. Po stromych lodow-

J 1 ł h nasze, Rkla1faj'!CP slę '15 trzMh -
ewentualnemu. uznaniu. · :l.< się się na uc wa ach. powziętyc dz:ą się_ obcy, nieznani ludzie, jut ns6b. Zll~Zf)łn r.ehi<>ra~ się do cach spuszczamy się do pierwszej 
7.da·

1
·e, " sprawił bardzo niemiłą \\" Cannes. Lecz cóż za róż- wpierw poinformowani o adresie „ 6 odległej o 500 metr. chaty. Moi 

n;e:~podzianlu'. Czi<·zerinowi i nica w ca\.vm nasłroJ·u i \V ocze- te(!o mieszkania, które trzy, cztery P"ur ?.~·. towarzysze nieprzyzwyczajeni do 
k 

. h' razy w kolei, staje się lotną jaski· Dla siebie zabrałAm nnrtv podobQych podróty kilka razy nie-
jego kolegom. którzy or;:eki- iwaniac . nią gry.- Jeszcze czeka się chwi- i nłtoprr.emalullne batv, a dla swych dobrowolnie zjetcltają w dół, co 
wali. iż rzec1, pójdzie glaciko Według własnych słów Lloyda lę. Członkowie, gracze namiętni, tnwarz1siy eiAnle onzfenłe. ~tut: dla nich nie ;est niebezpieczne, 
i przedwczcsnk ohwie:5z zali Oeorge'a Jwnferencja micila być przychodzą nieco po północy. ran n go~zfna 6 45, PO!?'och wspa· ale tern szkodliwsze dla instrumen-

f Ot zd ·r .#..c ni all\, cPl - t(' len 1. wiPrzcbołk6w tó J d · · 60 f t · 1 
swe tryrnn .'°· óż 1>rem1er sta- na1;'vażnie1·szem arzeniem od y~c. za.se.m . gram.ofon jęczy w. a zwtgam - un owy Pe~ 

- i k „ h alp bawarslffeh. I to wznie~hśmy cak. -Nast pu1·e noc, i~ znamy 
ml sit; upewnić swych słucha- chwili zawieszenia broFli w przera u_wie Ja te.:. s tmmy. . . sle. p0 kfllrn fnt mfnntach motor ę n 
czów w p:1rbmencie i po za 1918 r. A więc nawet miała Jakas para tańczy zawzięcie, n11s2: zaczął nfPdopfaywa6 f zmn· kierunku i zaczynamy wołać 0 p_o­
. . .· . . 

1
. ó ć ~ t kt t l 1.on astmatyczny, pulchn~·, zatyły . t 1.„ d t moc. Gdy narciarze, odpoczywa­

J~go mura1~1, ze me .. poz~o 1 g .rowa nao ra a em wersa - tanczy komicznie. Inni siedzą po 11?:am zos a 111my o powro u i wy- cy w chacie słyszą nas, .zaczynają 
sit; oszulrnc dyploma~JI S0\\'1ec- sk1m! 1 kątach, palą cygara, papierosy. ląrlovranla w 11101„rPm polo, dawać syg:tały świetlne. wychodzą 
kiej. gotów jest wyjść na spot- Dzisiaj, w przededniu jej ot- Nagle otwie~ają się. drzwi do z wysoko~cł 1200 metrów. na nasze spotkanie i przyjmuj~ 
!mnie. lecz nic 7.adowriłnić się \l:arcia, redukuje się do rozmia- następnego poko)u. Widać wielki 00~~o:y m":::;~ 1:0::00!~e„do~~:!: nas z dutą radością. 
i ;ej strony. goło, mvnemi o- rów znacznie skromniejszych. sdtoókłołapokkrrytyzesł zie1lobnem sduknefm, wanfe ~~ zoaczn~j wyaokdcł. nie Jpe!~~!1;i~iś~yod~~peła~ie n~stp~~ 
b. l · · D d · d · h · Al cl · • · ·t d · U d a u wygo ne 0 • „ ie mcmm. · c: zie ? me zą· e z1s1a1 po rei era zie oy a tele. z góry spływa światło z .r Wobec tych niepowodzeti po- wiancie i teraz nadużywamy goś· 
(lal gwarnncji realnych i v.· mia- George•a nikt nie wie. co się bukietu błyszczących elektrycznych stanowili~my odłot1:6 pod~ót do cinności naszych gospodarzy i 
f\' ich dostarczania, będzie się wlaściw' • ma z konferencji grusz. . . . . nast~~~ego dnła. O u~ste1 rano z wilczym apetytem spotywamy 
posuwał po wytkniętej drodze. urodzić. Nie wie nawri: Poin· . Tłuste, opasłe ciała zapada1ą nciyn1l1t!m~ próbny wzlot, wszyst~o chleb i ryt, który zostaje nam 

~11. • ·, • • d . . l „ . . si~ w fotele. Usta sznuruja si~ bvło ja'cna1Jepfej, pog-oda wspa- uprzejmie ofiarowany. Moja flasz 
.. P1:: OIW ostat~czme . opro~ c.are,_ .k~Of) ~zg asz:1ąi.:. udział groinie, monokle błyszczą· w 0_ n\a\a, motc.T „. ~()Ul\!\lt\1 ' mof ka z" koniakiem, niestety, rozbita. 
\\ '. dZtl do uwama rządu so- Erancj1 zazna1,:zyl jednak „ ry· czach. Dwaj służący stają za towarzysze w na1lepszyoh bomo· Jut w chwili, gdyśmy zacz'=\\ 
'" tl'.t6w i do ustalenia z nim zvko" tegoż udziału. 'łigil. krzesłami i posłuszni są na każde rach. Ponad loon metrów wy- schodzić rozpoczęła się %adymka 

.... _ · _ skinienie. sokogei pny silnym wietrze m& śnieżna i musiałem ostatecznie zre-
. Ogólny ruch ręką ku portfelom, sz!na dosy~ opornie się wsnosi. zygnować i nadziei powrotnego 

• • ł Budiennyj w Pskow~e. i wnet paczki . tysiącmarkówek Zmuezenl byli!łrny stanąt pod lotu, nawet gdyby mi się udało 

Os'l · ~ Riżskij l(ttrjer" dowiad11je się leżą na stole. · wiatr ł przez pół godziny walczy- jako tako wyłatać samolot. 
• I ncl uc11rhlźców przybyłych / Rosji Czterdzieści, pięćdziesiąt tysię- ~t~my r. burzą nie zyskując ani Po kilku godzinach wypoczynku z 

- x- . :->owie1.:kit:j, ie czerwony j~nerał, cy w paczkach pada na słół i 1ednego metra. Pod naporem wróciliśmy na szczyt f przy łaska· 

L k t 
..i. i , I Budiennyj ~·est obecnie ze swa ka- służący wnet zmieniaJ·ą to na ~a- wiatru, samolot 11mnszoo7 był wej pomocy narciarzy rozebraliśmy 

os osz owno.t run1u...- I 1 · k ·· · Ił kr ł d · k k' Or ~ · • 1.„ b" · tki skich wa er1ą w s 8Wte. e, o ąg e rewmane rąż 1. a opdofi; 1fo nHej 1 do11ta 111mJ si~ maszync:, za 1era1ąc W9Z}'S e cen· 
. • . . • • pozornie płynie leniwo. pQśr6d 1warte t ciemne warstwy niejsze części. Wszystko to, a 

Jal<. donosz:! dz1er1mk1, osoby, 1 Rekwizycja ~osztownośca Powolne są gesty graczy, ale chmnr, nie mając zupełnie mot· były to rzeczy dosyć dętkłe, znie•, 
pr7Jlb~,H~ ?- ~osk\~Y .do Bukaresztu kościelnych. ich oczy błyszczące śledzą gorącz- nośel zorjentowania się w polo- śliśmy do chatki dla podró!nych i 
01"0Wtada3ą, r:e \\'tctz1ały ~a. wysta· w związku z ustawicznie nad- kowo zielony stół. żeniu. Dopiero na wysokości tam je zostawiliśmy na przecho-
:-·ach sklepów koszto~n~sci, na~e· choctzącemi do Moskwy 'adomo· Kobiety palą nerwowo papie· 2100 metrów ujrzeliśmJ poprzez wanie. W lecie dopiero, gdy drógi 
z~ice ~o skarbtt rnmt~nskiego. W~e· ściami z prowincji · o zbrojnym ~ rosy. mężczyźni kopcą cygarami, szczelinv między chMurami, ziemię będą leps7.e, będzie można to 
1<' ~sob prywn1nych 1est w pos_ia- porze ludności przeci\\·ko rekwizy rozpinając bez żenady kamizelki i i kilka. wieżyc ko~ełelnyoh, które wszystko zabrać j odwie!ć do 
d~nttt różnych cennych przedm10· cjom kosztowności kościelnych, przody koszul. pomodv nam się 1or,jeutowae. miasta. Tymczasem nadeszli lu­
tow_. ~rnopatrwnyrh w herby rn· prasa moskiewska poświęca temu Prawie nie słychać ani jednego Przez Ćałą godzinę staralidmy się dzie z prowiantem; rozstałem się 
munskie. tematowi wiele miejsca, usiłując g~ośnego słowa. Bit.wa zaznacza wyminąć warstwy obłoków t mgły z swymi towarzyszami i po trzech 

zrzucić całą win~ przelewu krwi stę tylko. w tych błękitnych żyłach i wszyst.ld,.e nasze usiłows.nia były godz.inach posuwania sic: na nar· 
Gł6d wybawca. na kontrrew<llucję i na elementy na skromach, w ~erwo~ych ru- nadaremne. Dopiero zmiana kie tach bY.łem jut w dolinie. 

Komitet wykonawczy w Astracha- czarnosecirń1e. Pra!'n podkreśla, chach rąk! w drgamu powiek. . . runko wiatru, lttóra nastąpiła po- Gdy zapytuje: sam siebie dla-
„iu, po otrzymaniu raportu,te zapasv że inicjatorami tego oporu są du- Stawki. rosną po c~ter~zie.ści ial< 1mś czasie wybawiła nas z tego czego przedsięwziąłem rzecz tak 
żywnościowe są jut na wyczerpa- I chowni i ie lud wiejski nie bierze do Rtu tysięcy marek niemieckich kłopotliwego połotenta. trudną do wykonania, znajduję · 
11iu i nie prędko· motna Oczyć no- w tern udziału. Dla uspokojenia za grę. P „ fl. „ . 6 d tylko jE.dną odpowiedt, a miano· 

l ·ł ś · · · · ·· · Czerwone sta1·ą si·,,. twarze. R"'- u:sc i:smy 91 ~ zn w "' rog-ę._ wicie: że musiała ona być kiedyś we, po ect wypu cić z więzień i oprn11 zamieszcza prasa szereg na· „ „ f1 łt 61 1 d 
obozów konce~tracvjnych trzy desłanych do redakcJi. rezolucji c.."e zakrzywiaią się jak szponv sę· 1~a owny P nocno •. zac ~o ni wykonana. ,Dlatego, te chciałem 
czwarte więźniów "politycznvch ·i czerwonoarmistów i robotników, pó~..-. Ktoś wygrywa gmbsząJ go-1 wiatr ~amował. nam prZPJgcie_t sta· wypróbować, czy można używać 
puestępców kryminalnych. • domagc.jących ,się jaknajszybc:zej tówkę, głośno sapiąc z emocji. r~ł się rzoci6 nas wpr~st na samolotu jako środka komunikacji 

rekwizycji tych kosztowności. Inni wzdychają z zazdrości. s.rnlne urwisk.a, k~óra. b~ły na nie tylko ponad wierzchołkami 
Zrz~czenie się koncesji. Potem krótka pauza. Podają ~.rawo. Czymąc nieludz~ne wy~ gór, ale i w samych górach i między 

czarną kawę, szampana i chleb z ::ilłkr triymam_y na fA_Wo 1. 11migt górami i doliną. W lecie, gdy 
„Gołos Rossii~ dowiaduje się t11nnyeJ ~zmnntf,rnm Wa)OfJ mięsem. Szybko Jedzą wszyscy. ina::i_z_e do~yka.1~ prawie so:~n I~- pogoda sprzyja, dostać się możnn 

te Szt?~holmu, ,ie ~ow: . szwecko- , [ Ił ~ • uy t i; • Pocz'":m znów zaczyna sję o~tatni ~O\\ J.l'l.h ;• te1 str?ny._ •rdy .l~ w ciągu jednej godziny na szczyt, 
1torwesk1e b~do1Vy kolei ;elazny~h, , . Znany aulo( dramalyc:tny wę· : l'!yi;iłek w~rczerpanych grą ludzi. '·~·' n1r: .\\ S~j 3tk: _co Jest. w me] na który .piesza podróż trwa co· 
k~ór~~ w łata_h 19~5::-l· złot}łO .g!erski .. Lt:1!!!Yel, autor słynn<( sztu· _Jest ~ienrno w poko_iu -r>ct dymu 11 .~~y, .ti~ 1118 • ~~„bić .~ię .': t~m najmniej pół doby. Przy teraź­
otert1t r~ .~neto~~ l!nJ1 ~ładykau- la „TaJ!ut: skazany zostat medaw- tytumowego. Ile ;est ~raz w c'"": 11 e.n _ przeJś~,Ju, rn~J to ···.arzysz niejszym stanie finansów nit 
k~z -_T) fh„, f1?3J<łCeJ s~róc1ć komu· no na 000 marek kary lub 5 dni I banku? pvta kfnś r'ir:rnliwvm (YłO· 1 obi zi:l1ęcia 1 aparat hl{llOW'i' można liczyć na zbudowanie '<olei. 
ntkaqę pasazl•rs~11 • 1dąca · dotąd aresztu, (raz koniiskafe 100.000 j ;;e111. · · • 0 tn·zęczy hPt. przerwy· Wt"m Zresztą aeroplan wyprzedził ją. 
r;zei Baku o I 1 po_ł doby, a t?- marek. - 1.-,n 1 , · sięc:\' marek. ta- ~owy. pory'~ b11rzy str~r:a nas z wy· Samolot .mógłby podjąć ~; 
~.arowa.. u . ~ ., · mtmo. wszelkie Wyj('zdżając •io '1t:miec o::i.· I dn r- :;umka. - ;?koaci, . a1i..'.at pod nami euw.1 eJ e także. zaptowiantowania wszystkirh 
•·arunkt ~lgt;i"· t . propon~wane prz~.z ~iad.czył przy kL·ntrc1_li r,r~nir?-nt:J: ! Sz~sta godz.in<J rana.. . raca« 

0
·, f',,:

1 

1 u_ina 1 rapt~,wne r.u"chy,;ie~o schronisk dla poi:lróż'nycb, kt ~ 
rząd ->owietow 7.rt.ek:l su: konces1i, ie nte ma przy ~obie ·1ęce1 ll17. trwa 11!.i szeE-ć ł?.dzm. warze} · a! nie. wyrzucaJ,, nas " 810 ·1 ~ 1 • rozrzucane · są po stokach o. 
?~j•!c się przy~t•:flić do diiałalno· 3~~ marek, tyiw:,:~sem przy re;; lwbiet :,ą ~ ·~are jak popiół. r<:toś die 01? ua c11w1h J~ stracema Wypadłoby ·· to. taniej 'i o w1el1 
SC! w hkich warunkach. jakie istnie· w1~11 znalew,no u mego około 90 1 przegr.ał •vsoy:;.tko i potyc.z.a od leraz _ - aluo 1J1g t.v. horzysta1 1\" szybciej' nii teraźniejsz syster 
ją obecnir w Rrisji. . tysięcy marek •. Ska~an~', klnąc nJ. I gospo~arz~ 30,000:. Na 

1 

ulicy już z mrn ut > w01 prze rn Y, pµ ;te a 11 • dostarczania prowiantu p ez 111dz1. 
Konferencja morska. ~z~m świat stoi, zapra~tt ~rzywn~ ,zupełn~e jasr.c». l _olpor ,erzy wy- aparur. z ca"' sil\'. 1 01·1 r ra.1;1c -'' ·~I Na5t~pme s~m1)lot byłby bez 

. . 
1

1 siadł zaraz do naptsnma nowej l krzykuJą nazwę pism porannych, pra 11 ie 0 8 1an .r gorskiE>, !JP;dt,iru) cennv wprost przy n·eszczęslt-
W d. ~ ~widnia ro~poczęła si<;:sztuki pod tytułem „Autor w po-'ruch uliczny się zaczvna. 1,, zai1r ,n 1 ~z~o usc 1:1 d c lu -Nyc'1 w_pnl';Lich w g "1rach. W 

\!.- ·~'loskw1e W$Zechr~sy1sk~ narncla
1 
trz.asku". która ma mu wynagro- -- Gdybym pr z e~tal wti>iiy, gdy 0 1•! -:- o•' a •1e ·u· d111 u,c, GO :;1 p;u :,) hiny może uczynić i1 

"' .-prawnch Hoty wo1enne,. !dz1ć stratę materjalną, doznaną miałem wygrane 175,000 mk., a meiiuw· ' s~· · 1 ·koś c t ł• 1 lJJłl 

1
.vszyst'o , Cl,>go lu'.izie 111wet ·v 

K k · ł ,przv nieudałej próbie wywozu mo ,tak straciłem wszystko. u.1"' '" 1 ria „uu 111 e 1ro 1\ _ lębo t\I · ciąr?;u kilku dm nie w stanie s; 
rym 5 a:zany na zag_ ad~. ' net)•. \ Gracze rozchodzą się. Julro .;u ~ li~ t> 11 : się z 4 puś.,,;tlł Z!.)) t da . zro.Ji~. . 

... ~<o~pe.rntiwnojc Die!o" komu-ł _ ~i\~».!!.~.'.: ~a .się znowu. Nami~tno~ć pory- li•k 0 _. Al" !' 11 "' 111 " • i· łe.::iu.\ I Gdyby ,-,·ięc udało się urzącit 
tul<~t)t\ ·1.(•_ wob~c ! ... lt~i::k1 głodowej . KU?UJcle błlety skarbowe •wa 1 niszczy nowe ofiary. Niemcy /. wwtrt"m :il1«r 1t I.!' 11jc· W"!>'1n.a!P orawid1ową komu11ikację sarm l '" 
"l..)~f.l~ l~f;l Krp:r.1e ,:,trniera stópm~· BILET SKARBOWYlpoter11 f:_ l'.llesłychaf1a · ei:iidemj2:1i ' przy't.Il.ljt: r. r.• 3lt n<'(,l ... • ;\r1ła ,tową b3.·łoby to pi:mvdziwem t ' \. 

i\-~.i; tiolszew1cy postanowili pr:te· iak ciptum ~ją 8!~ · p:f'1rą'r.zł-,,:fidoskonale „.t1;.1 .1i.ii\• ·,a · ••. \, Pnnt1zieistwem tak dla turyst „ 
„:ic:źć i.tamt•1d 11a północ "'szyst- · · Jh~ • · I w!~ści1'>ym iu;r:mirn .• .. 1yikl1_ p1 .'-i. i.ik 1 dla rniestkai1ców g6r. . 
lica ·~p~j.alistów rómycb ~· • . W.: . . . - ·~ kot11;u .11,Hrat .1och„ ::.krcwcu I !:. lialler, kpt. lolmk. 
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f'ELJETON, Zrośnięte s!.ostry. Przyc1yny droiyzny. 
Wzmagająca się r, dnia na 

dzień drożyzna jest 11zasadniona Są to dwie czeszki: jedna· p-na, 
wielkim wywozem zboża zagra- a ·.druga wdowa. 

wiosn::1!~ DZIE-M NIESIEi Pod znakiem 
-o- ł 

- Wiosna! - pomyślała pa n- DzH.: Cele11 tyna. łl.cę. ół . · W Chicago mieszkają obecnie I 
n a T 0 la. _ Jest mi jakoś tak KWIECir.:T Jutro: E.pffan1uer.:1 Tyt?czaset mlkog l~OOn wywiez1o~o dwie siostry Błażek, czeszki, hę-

t k ~to · C!chomlr· zagranic~ Y 0 wagon w d„-0_ całkow1'c1·e n1"erozdz1'elnem1· dziwnie ... tak czegoś pragnę.„ a · w.. „. ( - ż · · · · ) '"" 
Ś · · 6 przewa me Jęczmienia ' co przy "',1 ·1.7.nię1a1n1·, Ndyż są zrośn1'ęte. Le-mi się czegoś chce.„ co. SH~ we · • b'or e zbót klasowych u F> d WschM sł. o ;: f, O.'. 0f~omym z 1 z wv bok prawe·1 -- Józefiny, przy-mnie budzi... czuję. pociąg 0 cze- Znehór! Fł. 

0 
rr. 1.1 6 ~w Polsce (wynoszącym według da- .; 

· <roś nieokreślonego ... Jak się sriusz- d t t t rośnięty jest do prnwego ,boku -~za 1·ectno oczko, to dziewięć ty- Wsc'16t1 k!! . ll'Ali PP f uycil :z3łó5wtnego urzę .u )s a ys ycz: Róży, tak, że odległość mniej 
sięcy marek pękło - !atalne są Z!IChM 0 i:r. o.oo pl r n~got k . ys .. lk~gonow ' stanowi więcej od biodra aż do trochę ni-
je jedwabne pończos~kt •. J~lek C1W·' RTEK l1łuS?oś(; dni~ ~· 13 11• 0 se e • mewi~ 1•. żej · jak pod pachę, stanowi wspól-
ma tak1'e śliczne r"ce 1 takie m1ęk- r'rzyhvlo dni~ '! 5 10 I o wiele więce1 z?oża ';VYSzmu- ny i nierozdzielny łącznik. . " · · glowano z Poznańskiego 1 Pomo-
.kie dotknięcie„. Ale stanowczo J ÓDZ _ rza do Niemiec., gdyż był czas, Siostrv, mai .ie po lat kilkana-
mógłby do kina kupować bilety do ŻYCIE _1 KJE. gdy zboże sprzedawano u nas po ście, robiłv próby rozerwania tego 
loży, a nie· na drugie miejsce... • 7 tys .. mk. za 100 ldlo, można niezbyt miłego związku, lecz zna· 
Skąpstwo jest najbrzydszą wadą, • b ł d d N' · 28 lazł się iakiś pomysłowy impre· zwłaszcza u mężczyzny... . Powracamy jeszcze do teqo tematu, yo sprze ać o 1em1ec za sarjo, który im to odradził, w za-

.Testem ciekawa. czy jeszcze bę- który jest obecnie najaktualnie!szy w tys. mk. mian zaś za niebezpieczną ope· 
dzie przed świętami jakaś maska- bardzo przyk11• ~po;ób dla najszersz}'ch: dNaj;vięcej .za~ zboża ~użyto d ~a rację, zaproponował im wielkie 
rada„. Właściwie powinniby urzą- kól pul>licznogci. -=iwięta się zblifaJą I oę zenie sptry usu. . praw zie wynagrodzenie i.„ występy w 
dzić„. Rozpoczął się wszak zielo- pod naj~orszeml pro~nostykami. władze odnośne wydały zakaz pę- ~ Variete". Siostry Błażek zaak· 

Modne p~lta ·" 480<H 
damsklA w wlelttm wybone 
32.000, 20.00'l, '6 orO, Ko11tłomy 
ł2.t00, 15:> 1 OO. Spórfnlozkl ne­
wlotowe ~.201"1, Bluzkl k:retono· 
we t.500, Bfttzki batystowe 
~ 200, Bł n z kl Ptn.mlnowp !i.llfl!) 

Szmechel i llło%ner, l.ódź, 
Piotrkowska 100, tilja 160 
przez obiad otwarte. 

szej, kiedy· już wiedziano, .te życiu 
jej nic nie zagraża. 

Ale i . u drugiej siostry prze­
bieg choroby był dość łagodny i 
pq 3-ch . tygodniach skot'Jczył si~ 
zupełńem ' wyzdrowieniem. 

Dziś siostry czują się doskona· 
le i jedynym ich kłopotem jest 
bezustanne opędzanie . się od na.' 
trętnych imoresarjów, proponują­
cych siostrom „tournee" po Ame:­
ryce. Ale siostry nie chcą. 

·Ze sportu. 
k ł Wszystko drożeje, a szrz:ególnie dz~nia spirytusu ze zboża, ale za- ceptowały ten pomysł i przez ' pe-

ny _:r~~:~;1 _ pomyślał ~muł- „uwzlęli" się rzeźnicy n~ mięso. Wy- kaz ten wydany w ~ongres?wce wien czas robiły występy i p'.e- , 
·nie d ub e 1 t 0 w y buch a 1 te r górowane te tędania muszą być od- przez czas ~łuż~zy. me obo_w.1ązy- nlądze. 
Teqenbaum _ to tragiczna pora pnrte. Nic nie uzasadnia takiego •zro- wał w byłe1 dzielnicy pruskie]. Po kilku latach przestały jed- -o-
rdlftt. Nienawidzę wiosny!... . stu cen. iakle~o ohecnle jeste~my śWlad· Przewóz chorych kole.lamł. nak być atrakcją, lecz jedna z nich, O mistrzostwo Wiednia. 

Wiosna - to nowł kostjumy, kamt. Ministerium kolei żelaznych Róża, wzbudziła tymczasem afekt NiedŻielne zawody 0 misłr.zo-
'kapelusze, buciki, ponczochy, de- . W prz~sztym ~oku pas~arze rowo· wydało ostatnio ~ar z ą dz eo ie v.· sercu j~k!e~oś .kelnera i, mając ~two Wiednia wy\w1łały niezwykłe 
kolty dla żon i córek... Naistarsza lywa!I 1tlę na to, ze waluta na~za źle w sprawie przewozu kolejami osób la.t dwadz1e~cta kilka, wyszła za zainteresowanie nietv. lko 1··u·ż Wied-
l d . . • b 1 t · h stoi - cót powledzA teraz, feźeh wet· chorych. · i a zia ma JU;c, · ez a woiennyc , ., nteg~ za ~ą. · . 

1 
nia, ale wogóle !=:portowego świa· 

~wiąt i galówek - zim z · 28, a mierny pod uwa~ę. t"! kle.c)' w ~rzegz:Jym W myśl tego zarządzenia ~t~strJ 1e1, Józefina, ~yła temu ta europeiskkgo. Od wyniku ty.::h 
~iosen może jeszcze więcej!„. I roku. za dnl'.!ra płacono 1000 1

• soor. mk. przy zamawianiu osobnych prze- m·łzenstwu przez pewien czas z:nvodów za\visł f\•h1ł 1t1istrza sto~ 
nltd Jeszcze do niet nie ko n t O· to mię~o hylo ~o 200 .marek kilo, teraz działów lub '.ll'agonów dla chorych, przeciwna, lecz w~rót.c~ zakochana licy naddunajskiej', o tytuł h'.:n 
k u r e n t u j e... AJaden m~żczy- z~ dola~a ~la:imy niecałe ~· 8 za kolej winna wymagać zaświadcze· P.ara prze~o.1~1a 1ą t stu~ odby~ walczyły trzy, Qhecnie najlepsze 
zna nie chce jej wziąt f' dotywot- mięso z~daią 500-ł00 ~arek za kilo? nia lekarza, tµającego autorytet s1.ę w W1edn111 . przy .memym .t drużyny aootrjackie: · ~Rapid ... , 
ni albo tylko nawet czasowy de- Ceny mię~a nie !'tanowią zresztą ViY· pa~stwowy, co do rodzaju cho· bi~rnym, a~c rneumkmonym U· ~$portclub" i „Hakoah". Tymcza. 
p o z y t, ho nie mam pienit:dzy na Jątku, 81 ': ol>ecna ofenzyw~ pa~karzy roby podrótnego, przyczem za- dztal~ Józefin~. . sem ostatnie rozi:!rywki ·wysunęły 
płacenie za składowe tego depo- stano:"' ieszcze i.eden <lowód, ze nie świa~zenie winno z. awierać wy- ~iostra ~oża. przekonała s~ę ponownie "Rapid" na uoło dru· 
iytu. Ona - na moje nieszcz~- krępu1ą się oni am logiką, ~ni faktami, rażnf orzeczenie, czy choroba jest wkrotce po slabie, że dyskrec1a żvn wiede!1skich a to wskutek je­
ście - nie iest posagowa kobieta, S!dY chcą ~apełnlć kie~zenie kosztem l:iaraźliv:ą czy tci jesl niezan1 sio ~ try. Józefiny (k1?ra z powo~u go zwycięstwa ;ad .,Sportclub m" 
lecz tylko posągowa.„ O śred- publiczności. l. K. źliwą. małien.:lwa Roży 111c., lub prawie, -_ 3 . '2 
niej Stefie te:t tle słysz~ na mie- • Jeżeli choroba 1est zaraźliwą, nic. ~e _swej pani~ńskiej niewin: ~riak~ah" natomiast 11ie po-
~cie. Mówią, te jut nie jest w e- wówczas zamawiający przedział n~.sc1 me s.tr~ctła), 1est absol~tną, 11 trafiła pokonać "Floridsdorfu" i 
ks 1 em i n b Ja n co, cho~ ma W sprawie tramwajowej. i !u~ w~~'?n winien wraz z t:ialetno- m1ęd~y tro1g1em tych tak ,· dz1wme nyskała zaledwie \llynik remisowy 
dużo ~ Y r a I! t ó w„. A. !1•Jmłod- Jak wiadomo, magistrat wyła· sc1ą msc1~ za przewóz opłatę za splec10nych ze sobą ludzi, trwała 2 : 2. Znajduje się wi~c "Hakoah „ 
sza Nma to. iest prawdziwie c z e· 1 cza proces dyrekcji k.:>lei elektrycz. dez~nfekCJę. . prze~ czas dłuższy zupełna bar· na drugiem miejsru, trzecie zaś 
Je o w a pamenka. - zawsze na ~o- nej łódzkiej 0 przekazanie miastu Ze względu na ró~norodnosć monJa. zajmuje· 11 Sportcłub". goś czeka, co dzień ma z kimś m· tramwajów. Magistrat oblicu, ił sposobów, a zatem 1. kosztów Tymczazem przyiaoiele kelnera • 
nym rendez-vous. V( razie wygrania procesu, całe odkażania, w zależnośct ?d ro- doradzili mn separacją, wprawdzie Kronika piłki nożne.I. 

A wogóle ona ma złote serce.I przedsiębiorstwo kosztowałoby za- dzaj~ · choroby, wysokość tei opłaty nie małżeńską, lecz siostrzaną, ale W obecności około 20 tys. wi· 
I na tern zawsz~ tle wychodzi; ledwie kilka miljo.nów marek. Jed-, okresl~. odno~ny . lekart naczelny wezwani ,~i)ecjaliści chirurdzy mmali dzów .,Slavia" czeska odnio~ł<! w 
Katdemu ze swoich adoratów lubi nak wartość rzeczywista przedsię- dyrekqi kole1owe1. ją za bar<lzo niebezpieczną dla życia Pradze decydując~ zw);~ięstwo nad 
~ r cd Y to w a ć. N~ for u us a c.h biorstwa-wynosi miljardy. Nowe pisma w Włlnłe. sióstr bliźniaczek, wiąc i . tego za mistrzem niemieckim ,.Fuerłhem" 
Jeszcze tadna kobieta dobrze me Koszty przeprowadzenia . pr?ce· Wkrótce ukat 'tę ostatni nu· miaru. zaniechano. ' - 4 . ~ 2. 
wys~ł „. A "! dodatku. przez oto su wynoszą 3 proc. \Vartośct ob1ek· mer dziennika urzęd •ego ty:ntza- .Jednakże w duszv kelnera los 
traci pO~YCH w soc1ete„. tu _spo ncgo, co w d~nej ~p.rawie ::owej ko~isji rządzącej . Dziennik zawistny posiał ziarna~oryczy: .Tak• 

- Wiosn_al-pomyślał dy pło· wyniosłoby o~ 90 do 100 m1~1onów ~ten będzie zawierał akt złą!zeni~ to'? nie móc nawet pocałowa~ swej 
!11 at a polski -_wobec tego trzeba mk., za~ ""Yntk spo~u jest mepe · 1 ziemi wileńskiej z rzeczpospolitą żony bez wiedzy szwagierki"? A 
iecha~ .do O~nu1. ny,. pomewa~ k!"'est1.a umóv: przed-1 polską . . Cza..:; wyjścia tego ostat- ple:zczot.y małżet1skie, ta słodk.ieroz 

Rivtera niedaleko, a .POZ~ t~m WOJenn}'Ch me 1est 1eszcz~ uregu- niego. l'lumeru dziennika uzależnio- kosze z naturv swej skazane na in­
napew~o ~adzą dobrze J~Ść 1 _pić. lgwan~, z powodu tego, tt zasada ny jest od czasn przejc:cia władzy tymnoM czyż. zawsze będą musiały 
A kob1etk1 ... z całego świata 1 to płacema 216 mk. za 1 rubel, zo- zwierzchniej nad Wileńszczyzną sir: od'bprnć ~>llobec ns1)by trzPoif'•'?u 
oaj~iękniejsze.„ jutro. muszę sobie stała zachwianą de~yzją sądu naj- przez rząd polski. Były i inne wątpliwości. a wszyst-
ku.p1ć samouczek 1~zyka wło· wyższego w sprawie p_odobnej. Wo- w najbli.tszej przyszłości. mają kie razem zatruły spokój kelnera. 
skieg~„. bee po~~żs~e.go ~zęsć czło!1ków tu powstać trzy nowe dzienniki. Gorvcz wzbierała w jeg-o sercu i 

- Wiosnal-pomy§lał „czar- rady m1e1sk1e1 ośw1~dc_zyła su: za/ Pierwszy z nich będzie organem nieraz. gdy b-ył na stanowisku,·zmu­
n ogi eł d. z h rz• - to najph:k- połubownem załatw1enie'!1 zatarg~ PSL, drugi będzie reprezentował szała go do przykryoh refleksji, tak, 
niejsza pora roku. Nie jest ani z dyrek~ją K.E.Ł. Radni. z~żąd~h • kofa neokonserwatywne,trzeci z nich że c.zQsto miądzy zwołaniem „Ein 
za. gorąco, ~ni za zimno. Możqa od mag1st~atu przedstaw1ema im ma być. organem no\Vcgo stronnic- mal schnitzel", a .zwei bier" trawił 
więc cały dzień znajdować si~ na sprawozd~~ z dotychczasow~ch twa t. zw. Unji państwowej. on długie i:bwile na rozmyślaniu nad 
ulicy, bez obawy zaziębienil. Bo pertraktaCJi z dyrekcją K.E.Ł (bip) J t 

1 
j znikomością ludzkiego szczęścia. 

ciężki jest mój fach. Czy deszcz, · aj~ an e ~· Oll.liiałn sfo to tlf' na jego sta-
czy śnieg, czy mróz, czy policja Skananzowanie Łodzi. Rząd polski P<;>zwol.ił ze względu nowisku i wr~zcio popclrnr-ło ~o to 
- ja zawsze pracuję pod gołem . . . pa pewne zobowiązania wobec za- do nałogn pijaństwa. Zaczął on wra· 
ł'ebem N1'ech ... ·e w· I Jeden ze znan:ych · przedstęhtor· granicy wypływające z traktatów C"Ć do domn nad ranem na co bar-n ··· "'Yl 10sna ··• ców kanałizacy1·nych w Warszawie ' · · " A że teraz zblita1·ą się świ"ta ł ł f t . - . któ handlowych, na wywóz na miesiąc dzo wvrzekała po~rednio wytrącona . . . „ z oży o erę mag1stratow1 w · • · · • d 100 a o ·w ja1· : · · · 

1 _wołać .su: ~~dz1e ha us a n n _a, rei· proponul· e powierz~nie mu i<w1e
0
c1en . o. _ ~ w gt no ·~h P. t·· z hłogie~o snn sz:vag1e;;.ka Józefrna. 

me chcąc mąc1ć ogólnego nastro1u b d k r .. wywozie zas nas ępny... ar Jl Było to z kolet powodem do róż-
robię ha us s ę„ sprawy . u owy ana izaq1. k w ciągu dalszych miesi~cy podobno nycb nienorozumień które tembar-"w· • . L.am1erza on stworzyć ·onsor- · e ż b ć mowy w cef u bo- , . t· ' • • - 10sna I - pomyslał rzeź. . kład kt. we'dą k • m. mo e Y · . dzie1 w.strząsnąły ne1·wam1 i zdro· 
n i k - wszystko rwie się do no- CJ.um„ V: s . or~g.o .• l a_ w1~m ~adykalnego zwa!czama pa· wiem małżonka. 
wego życia. Wszystko pnie się do ~tŁ~lrśct zagr~nt~~lll, t'1~~zas ~? nu1ąc~J . bezpodstaw.neJ dro~yzny Rozpoczęły się n.owe debaty i na­
góry„ .• Trzeba z żywemi naprzód ~ no Pr 0 le . s ana .izow~ ta czynmk1 rządowe, .stosując się do ra1iy z ohirurgami o rozoiącie bliż· 
iść". I podniósł cenę na mięso. ~iasta,,.~odług P.fl.1Je~tu mżymer~ uchwały rady ministrów z ?O marca, niacimk, ale lekarze, zbadawszy stan 

- Wiosna 1. - - pomyślał publi- Lmdle) a, mógłby b} ć w całości I zabroniły wywoz~ w,szelk1ch. ~ro· sióstr. orzekli, że zrost ich tworzy 

· Mecz międzynarodowy Szwaj­
cLuja - Niemcy. rozegrany 26 uo. 
m. we Fra111durcie 11. Menem, 
skończył się wyi1ikiem 2 : 2. Do 
przerwy prowadzili Niemcy 2 : O, 
lecz \l' drugiej połowie górowała 
w zupełności Szwajcarja. · 

Mecz Berlin - Hamburg w 
Berlinie przyniósł zwycięstwo 4 : 1 
drużynie berlińskiej. 

Mistrzowska drużyna Niemiec 
„J. P. •C. Nuernberg• uzyskuje 
dobre wyniki w Hiszpanji. Pobiła 
ona „Real Union Jntn D w stosun­
ku 5 : O, oraz znany .A. C. de 
Bilbao" w stosunku 3 : 2 (2 : O). 

W Pradze czeshiej rozegrano 
tylko jeden mecz: „Sparta" -
„ Wuerzburger .Kick em" 4 : 1; Niem­
cy grali całkiem dobrze i ponieśli 
cięższą klęskę, nit zasłutyli. 

W Wiedniu grano mecze: •. Ra· 
pid" - „D. P. C." (Prag~) 2 ; l; 
„Amateure" - „D .. f· C.<1 2 : 0. · 

cysta, który o pierwszej w nocy wykinan) ·. t b ł d . t duktów ży\ynośc10wych pod 1ak1m- nietylko dziwny kompleks naczyń 
wracał do domu z kawiarni - to prawa a ~a prze. mdio e!11 

, kol wiek pozorem. I krwionośnych, ale zarazem skorupli· B,elgja . pobiła 4 : O Holandję w 
świetnv temat. Ody przyszedł do obra~ „ na ostatmem PC?51e . zenm l To też daje się odczuwać na 1 kowany splot nerwów, niemo:W wy Antwerpji. Wynik ten świadczy o 
domu " usiadł przy biurku i począł komtSJ! dla spraw kanalizacy1nych, rynku spadek cen na jaja. l spo-1 ani do rozcięci11 ani do rozwiazania pewnym spadku formy gracrf ho-
pisać; . . . ~aa ~~~em0 u~~~~~~n~. ~c~r~~p~~- só~ ten m~ wy~itn~ tendencj~ To do reszt;, zatruło żvci·~ kel~ lenderskich1 gdyż kh reprezentacja 

.~od fch111~ntent Wto.sny odra· l (~ip\\) teg Z ę !O · zntik?wą, !lllnJO, lŻ Jesteśmy W :tera, gdyż niemożliwość rozwiąza- ponosi tUż dru~ą Ctężką klt;Ską (z 
dza s1ę strupieszały śwtat.„ Ko- okresie zw1ęks~onego popytu. . • nia skazywała jego żonę na i.ez- półn. Niemcami l : .5), . 
chajmy st~!... Nie bądtmy szaka- Tłómaczy się to t~m, te obecnie potomność .Małżonek tak wzi ł to T . 
łami, cz:rhającemi wzajem ~ sie- • Spraw~ pocz~owe. , rozp'?~~y~a si~ właśnie okres pro- do serca te roz ił si do riszt ennis. 
bie !„. Bierz.my przykład z natury! w.obec obe1mowa~1~ przez. rząd ~UkC]t JaJ, ktora w P~\sce powraca 1 i po niefakirn cz:sie u;narł. z t!. Międzypaństwowy turniej t~nnr~ 
która c .a s1ę puszcza wraz z tem1 polsk_i . władz .. ad1?10~s~racy1nych JUŻ do nor~ _prze~wo1ennych. . go powodu owdowiała Róża przy-· sowy Niemcy -- Szwecja, który 
pączkami, które wzdychają do w Wtlenszczyzme 1stme1ące tam .z dr~gie.l zas s~rony . prz~d wdziała źałobę < lózefioa nien i po się niedawno odbył w Sztokhol-
1ego, aby je zjeść i popić czarną poczty polowe zostają zdemobili- wo3ną .dt1eln1ce polskf.e ~~woziły ewo m ' czasie~· zdec dawała si mie ~~ońc~ył się · zwycięstwem 
kawą na czarującem i mięk.kiem zowane. Urzędy pocztowo-telegra- zagramcę 7000 wagonów 1a1, które P . ~ć w· d , . Y.. 'ć . d ę Szweq1 .. Niemcy repr7zentowali . 
łonie przyrody w jasny kwiet- ficzne otrzymał\· zawiadóiitienie z kole.i w tym roku nie będą W\'.· I °!USC! k: 1 ~. en rl prz~rue.s nJtę t 1 Kreuzer 1 Rahe, SzweC]ę Ander­
niowy poranek przy dżwi„kach że do urzędów "pocztowych Litw~ wiezione, lecz powiekszą ilość jaj, k mrryk 1· • ołze ma m~wie . e Yd· son i Muełler. ' · „ · · 1 :' k · dl k j · t o o azywa a sprzeciwy 1 prze zacl.iodzącego słonca w blaskach, Srodkowei Jeszcze me wo no pr~r- ~:m1eczną a zaspo 0 ema spo Y· s&mą wo; ną obie !'i ostry przenia- ---
dymu słonecznego". I mować przesyłek . za pobra·11em eta wewuętrznego. sły się do ,\ ierv l<~ . • I • t" 

Kiedy ~zujemy w na~zycb. ży~ 1 opłat, oraz przekazow poczto•.vych. l\apry~y vfo a r 3 1 zebr 11 • rrze ; rn' ,. v ('·· ł " · •, , · 
łach . m~su1ą_cą nprune_lkę • kie?y I • dot\·kają jeszcze ·, '1rzy$tych O.'\ )hC dn.u ma ·1te:< P'Jt V ll!ł im ~1f0 va- N . ~ 11 n z m.a.-..t a.1h:ry:·„, „, ()oo 
.t~1 11;1e~11e w~osny budzi. ~ nas p1- Pomoc dla osadnł ,.ow. kraju. i dz:ć życie spo.rnjne i niezależne. iak emigrant Leon Sawicki, lat 27, 
kie~ meokre:lo~e pragni~ma, ~tedyl Wobec nadchodzących skarg Poctczas gdy v: dolinie Wisły Jakoż przez długi czas żyły one prosił sędziego· aby go posłał na 
woda sodO\\ a Jest środkiem meza- od osadników wojskowych, ie po- Qa Kujaw~ch i Poznańskiem orzą szczęśliwie i dopiero ostatnio, już rok do więzienia stanowego gdyż 
wodnym._ .1 moc pieniężna n!e jest reglllarnie już i sieją w kieleckiem i iia l w tym roku, pisma doniosły, że pragnie ukończyć pis.anie nowej 

L.apomn.1JWY ? ~8:5zych wza· przydzielana, min~terium rolnictwa Mhwskiej wyżynie zaledwie nikną · jedna z nich IJózefinaJ .:apadła na powieśti. Sędzia skazał go na 
femnych winach 1 hkieracli, grie- poleciło wojewodom zarządzić. ·śniegi - i. ziemia dotąd mokra tółtaczkę. Ponieważ drugiej sio- sześć mi~ięcy .. ~·\ę?.ienia.. gdyi. U· 
chach! wy~tępka<:h, po~tępka~h żeby osadnicy wojskowi do lO~go Brak paszy powoduje niedo~tate~ stry nie możua było „separować„ dowodniono mu, że . pos1adał 5K~. 
i pępKach 1 b~d~Jmy now~ tycie, kwietnia byli zaspokojeni z kredy~ i drotyznę nabiału, trawa me ro- od chorej, więc cierpienie prze- dziane rzeczv, mianowide maszyn~ 
przy wolnych 1eszcze stohkach !... t.ów .na ten cel wyznaczonych przez śnie i rzec:-- wa.tpl.i~a. t:1Jf t.ędzie ,. niosło się na bllźniaczk~, co na- kę do pisanfe., kt6rą S~wicki od-

W. L 21 k. I sejm· usta•odawC"!. w ,.-. · -s· piło wł&.~ po kry:n,1sie o piet"-'- kupił od pewnych chtopcótr. 
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„t<UR.TRR WTĘCZORNV-, Czw11rte dn. 6 kwietnfa 1922 • ~r. 1'J. . 

OMOSCI z papierosem w osta[h 
oil .t 1ne. 

sze~ł .pod Za chwilę rozległ się suchy I Wiceprezydenlką „ Re pub 1 i ki 
trzask, . niby odgłos zamykanej k .viatów" została wybrana 21 letnia 
szuflady i„. papil1ro osławionego ,panna Jang Tze Yun („Fioletowa 
„Dudula•. trzymany przezeń do chmurka"). Jej ambicje się.,.ają da­
ostatniei cllwili życia, w ustach, lej : pragnie ona równouprawnienia »zisiejsz iełBa war· za sk . 

Ootówka. 
Dolary Stan. Zledn. 5875-5950- 3920 
Franki tr. MO. 
Marki niem. 12.50-12.00. 

Czeki i wpłaty. 

Bel<;?Ja 557.50. 
Berlin 12.40-12.75-12.60 
Odańgk 12.50. 
Londyn· 174D<'-17MO. 
Nowy Jork &360--MOO. 
Drobne dolary "J905-)866 
Pary! 5-8-567.75-1564 
Pr11~a 75. 

· Wiedeń 52-50.50 
Szwajcaria 744. 

L!•h· zastawne. 
4 i pól proc. ltgty zast zlemsk. za 

100 rubli 289-282. 
1 1 pól proc, listy zast. złemak. za 

JO( marek 63-62..'ID 
5 proc. oblig. m. Wanza"'Y 510 

~15 

• 5 proc. pot. przezorn. 'dl. 

AkcJe. 
Bank Handl. w Warsz. 4000 
Bank Kred. W 11rsz. 1·5 em. 5350-3450 

6-ej emisji 5'200-3300. 
Cukier 29750. 
Kijewski I Scholtze 6000. 
Węgiel 25250. 
Lilpop M.25-5775. 
Ostrowiec 8250-8500-8475. 
Rudzki 2775-2550-2600. 
Starachowice 6250-6500-6400. 
Modrzejewski 2500 

o p,nlskO-litavnką. konferentie 
"nutowo-teleP.rafirmą: 

WARSZAWA, 5 kwietnia. (A. W). 
Rząd polsltl zwrócił. się do rządu LI· 
twy kowletlsklef, z propozycją zawar· 
cła kom'lencli pocztowo tele~raficzneJ. 
Ze wzr!lędu na wymianę towarową mię· 
dzy Litwa a Polska, zawarcie konwen· 
cii pocztowo-telej;!roficznej I zaprowa­
dzenie staleJ komunlkacfł jest pożą· 
dane. 

Egzekucj2l ~.ławnego 
bandyty 

Przed paru dniami odbyła się 
w Paryżu egzekucja bandyty Cas· 
sang, znanego powszechnie pod 
mianem „Dudu le", skazanego na 
§mierć za zamordowanie. swego 
rywala, zwanego „Złamanym no· 
sem• ł za usiłowane zabójstwo 
dwuch inspektorów policyjnych. • 

Przed dwoma tygodniami, czu-

l d 
ń Ir' • d 1 „ I j I iąc, ?e nie umknie jut przed ka-

Q 811 ·nie Yf9 [li 0 g 0 2 . rą śmierci, Cass':łng usiłował po· 
Gdańska dyrekcja kolefowa ogła· 

sza, :te oplata za dłnź!-lzy ni:tell 8 ~o­
dzlnny po~tój WMon6W, bez wylndowy­
wnnla, zostaje podwyższona z 9:'l<J na 
2560 mk. za dobę. (A W.). 

pełnić samo 1ójstwo raniąc się w 
rękę, rana jednak nie okazała się 
śmiertelną. 

Kiedy w dzień egzekucji sub­
stytut prokuratora republiki, dy· 
rektor polic:i i adwokat zjawili się 
w celi skazańca, przyjął ich obo-

BUKARESZT, 5 kwietnia. (Russ· jętno-zdziwionem pytaniem: 
press• R:rnd rnmm,~kl po1;1anowlt od - Ach, więc to dzisiaj? - pO· 
dn1a 1 kwietnia zn!e§ć noMdv attacM czem po krótkiej rozmowie z pa· 
handlowych prz\' r>0~elshwich nimuń- .storem pr9testanckim, który stawit 
~kich w P11ryt11, Brnksell, Bernie, Pra-
dze, Warszawie f Rzymie. slę na iego żądanie, zaczął pisać 

jakiś list; przer1Vawszy pisanie w 
ProfMf dl'Pr. lkm.y rnmrn~ łrh. połowie, podarł papier mówiąc: 

"Nie, teraz już uie pora na zem· 
BUKARESZT, 5 kwietnia. (Russ- stęl". 

press) Przedstawiciele ziednoczenia p h ·1· ·ł d dzlennikarzv rummlsldch zlożvll rzado„ 0 c Wł 1 poprosi O WO ę; wy· 
wi memorjńł, zawieraiący protest prze- pił następnie szla kę czarnej ka· 
ciw dożen'om fabrykantów papieru do wy, poczem rzekł melancholijnie: 
osiąltnięcia naclmiernvch · dochodów; - Jestem fuszer; gdybym się 
memorjal wykazuje, iż jedna z fabrvk b ł ś · 'ł d d t d papieru w roku 19 '1 na kapitał zakla Y u mterct prze womu ygo · 
dowy 11 milj, \ej, dała dochodu o milJ. niami, nie sprawiłbym sobą teraz 
Jej, druga na kapitał 12 mili. lej dala !i tyle kłopotu. 
milJ. lej dochodu. Dziennikarze doma· Gdy o gOdzjnie 6 ej rano u-

zagasł, sk<jp~my we krwi. kobiet ~ mężczyznami. 

Nie tak to łatwo przeprowadzić, 
.~JpięknJefSZff fbinn. . / miła „Fioletowa· chmurko•!„. 

Jeden z dzienników chińskich 
w Pekinie idąc wzorem pism fran· 
cuskich, urządzających stale jakieś 
„konkursy pi~kności•, rozpisał 
świeżo ankietę, mającą ustalić : 
która jest najpiękniejszą ze śpie· 
waczek chińskich ? Pekin liczy ta­
kich „ś >iewających dziewcząt• po­
dobno 4,521. .. 

Największą liczbę głosów otrzy­
mała w tej ankiecie panna Siao 
Pao Pao. (~Mały kosztowny kamy· 
czek") ; 1445 głosami zo~tała ona 
wybraną .prezydentką Republiki 
kwiatów.~. 

Panna Siao Pao Pao ~iczy lat 
18 i jest niezwykle dumną ze swej 
nominacji. Marzeniem jej jest 
zmienienie smutnych warunków 
życia kobi~t t. zw. „swa,wolnych•. 

Or .. L. Pryhulski 
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne I moczo-

płciowe. 

a.HHI 1 '•l1tłe„ (L„pa k war 
ee wa. 

'PrsyJmuJe od •-1 I od ' dt ł• 
m1 plń e4 ł-11. 

Zaw dzka .M ł. 
4iq46-t6 

Zg b~ony 
został kwit zsltczonfo117, 
•yst. prz z Dnm Exsp. 
~Rrkorit• do. 1811 r. b. za 
M ił°Ol na sumę mrk. 
117.000 - D1' zlecenle Jrł'. 
.Resser, Sz. Proport t J. 
St11rod worskl Kwit po­
wyżny' unle1ut.nłl\my. 

Beeser, Proport 
198--t" i Staroc\1'ore1tl. 

l~HARMONJI. 

tr o godz. 8.30 wiee1. 

Zyrardów 75!>00 
Polska nafta 2225-2200-2175. 
Borkowski 1555-1525-1350. 
Bracia Jabłkowscy 1450. 
Żegluga 1850-1875. 

ają się od rządu uniemożliwie 1ia no· mieszczono skazańca w waz.ie, 

I 
wej podwyżki cen papieru. który miał go zawieźć na miejsce 

Zl.ndOOCZ"n·ie b!IDl'ó • stracenia, Cassang zdenerwowany, I 
t r; u co chw!lę pytał swych adwokatów 

Ekonomiczny bank kredytowy i o godzmę, poczem rzekł błagalnym 1 

t 
, 
nez 

• • ne w n an»" 

.G Hors marki polsklel. 
OOANSK, 5 kwietnia. Marka pel· 

ska 7.00 - 7.99 Przekaz u Wat· 
azawę I Pozna!\ 7.98 I pól-8.01 I pdł. 

BERLIN, 5 kwietnia.-Marka pol­
ik': 7.95 - 8.00, przekaż oa W ar­
uawę 8.15-8.10. 

ZURYCH, 5 kwietnia. <PA'l). -
War zawa 0.15.75. 

GENEWA, 5 kwietni .-Mllrka pol­
aka 0.15.50. 

AMSTERDAM, 5 • kwietnia. Marka 
polska C.08. 

·PARYŻ, 5 - kWietnia.-Marka poi· 
aka l.28. 

LONDYN. 5 k\\lietnia.-.\.\arka poi· 
•kri 16,000 czek, 17,CXX> ~tówlta za 
fu pt 

, • JORK, 5 kwietnia. - Warszawa 
0.0255. 

K. ETTLINGER. 

-o-
Osoby 
Dr. W o lf g a n g, 34 lata 
D r. Li n d t, 40 lat 
Dr. S z t ei n ber g, 36 lat 
Rzecz dzieje się w gabinecie 

dr. Wolfganga. Przy biurku siedzi 
Wolfgmg i ze zdziwieniem patrzy 
na przybyłego, barc'zo wzburzonego 
Lindta 

~ : f g a n g. O osmej rano?! 
W t ... zurkul.. Co się stało?„ 

Li n d t. Powiedz Fryc, • tylko 
szczerze: czy źle postępowałem 
względem mojej żony? Czyż w 
ciągu ctziesięciu lat naszego mał­
t.eńsldego pożycia nie byłem dla 
ni ; istnym aniołem? W ciągu 
dziesięciu lat byłem wiernym, ko­
chającym męte1r1 ~ mogę to po· 
wiecjzieć z czysiem sumieniem!.. 

W o 1 f g a n g. Tak iesL. 
Li n d t (uderza pięścią • stół). 

A jed!"l>k mnie zdradziła!. Zdra-
dziła„. 

W o lf g a n g. To bardzo me-
łaqnie z twojej strony!.. Bardzo 
nieład'lie!.. 

L 1 n d +, Z mojej stron .„ Co? 
Z ·riojej strony«> 

W o 1 f g a n ~· Oczywi5cie, !e 
z •~ rojej strony! Jeśli kobieta zdra 
nza, fo wme POlll'Si jedynie mężczy­
lll 11 Byc może, że ją zanadlo 
pi1 ~riłeś, kiedy ją należało od czasu 
<Io ,. / su trochę zbić!.. Zre~ztą -
Jl" e nie jest zbyt pózno, aby to 
llC'''dC.„ 

Li n d t. O nie! Jut jest za-

czeski ba~k pr:r.erny!'łowy w Pradze głosem= 
trołączyly &1ę i noszą obecnie. n~wą _ Jeszcze jeden papieros, jeśli 
k~~~~ic"~~~?kl bonk przemysłowy 1 e· 1 łaska! panowie, to będzie ju:t o-

(Russpress). statn:t 
l Dassang drżącą r~ką zapalił 

Dkrafn3. 
CHARKÓW. 4 kwietnia. (A. W.) -

Knpitał obrotowy ukraińsklago oddz. 
banku pnństwa powiększono o fi()) mil· 
jardów I wynosi ot>ecnle tryljon rubli 
sowieck eh. 

papierosa. 
Za chwilę wóz zatrzymał się 

przed murem wiezienia la Sante. 
Skazaniec, trupio blady, wysiadł z 
wozu i instyktownie szukał oczy­
ma gilotyny. 

Ujrza ·rsz · ją po chwili, pozo: 
Jili~\ \atmat~U \tbit\2. nie spoko}ny, szedt bez wahania 

R b j M k " 
1 

•
1 

• na miejsce stracenia szepcząc tylko 
• a ocza a os wa rnmum m1e, I d · d ł " 1 ł . 

że w dniu 22 marca zaml<nięty został I e w1e os y ... ~a nym g osem. 
Jlierwszy sowiecki jarmar,< w lrbicie.- - To tuta1t 
Podług przybliżoTI\'Gh obliczeń obrót 1 stanął u stup groźnej ma~zy· 
jarmarku s1~~a. ·ro miljonów rubli w ny blady lecz wyprosto 1.1an}' ze 
złocie, w tej liczl:>ie 150 milion'~"' przy· ·k' ' · k b' ż pada na operacie lnstytuc1i P ,r:„Mo· s rę~ow. nemi rę. oma, z o na u 
wych i 50 milf. na operacie rrywatne. ną p1ers•ą, z ria )\eros m w usta.:h . 
Na jaką sumę zakupiono &Itr''>\; ów, Zanim śm'.ercionośny nóż spadł 
~otąd jeszcze me v. adomo, P?niew?t na jego szyję, pastor chwycił ska 
!nstytuc1e państwowe 111e zal o:icz}ly zań ·a w ramiona i ucałował r,o 
Jeszcze swoich rachunków. I c . . • 

(Rus11prEss) trzykrot111e w policzek. 1 Wyłqczni 

ril SKOW 
ze wą partnerką 

a~dą 
= 

Szrzególy w programach. 

as ł o ho enderskie kuchenne 
el• hurt i detal w firmie • W ezn:ewakiego 

. l ul. 6· go Sierpnia M 20 (Benedykta): 

sprzedawcy na hart: L. neb1 wski i S·ka, t m:te. ł18ł-11 

późno! .. chcę się rozwieść z Mi mi, Wól f gang. ' ·Osiem lat?!„. isto!... I to przez ciebie Mimi stra- Szt e i n ber g. To będzie 1. 
a tego nikcLemnika zabiię. Proszę,No·to jest slcończone świilst~Dl„ ciła wszelki wstyd!... twojej strony bardzo miłe i bardzo 
cię, byś był moim sekundantem! . ;:, ~,te i n ber~· Pr?szę cię- Szt ei n ber g. Tybyś, oczy- przyj a ielskie. 

w 01 f gang. Chętnie. Ale hcz ~1ę. ze sła.w~m1L Przys~edlem wiście, wolał, aby ona dzic:ki t o· W o l f g a n g. Na inne postę„ 
muszę wiedzieć, kto jest twoim do ciebie z pro:sbą: bądź m01m se. bi e straciła wstyd!„. Zresztą, wiedz pawanie nie zasłttżyłeś sob' et Twój 

śl" .1 d 'k' 'J t kundanlem!„ o tern, mój kochany, że jeśli mał- uczynek jest niemoralny! Gorzej 
szczę i wym ws po zawodni 1

1.eł m. es 1 w 0 1 f g a n g Nie' :teństwo jest ·niedobrane, to ze.wsze 1- jest gadzinowy! 
rzeczą ciekawą 2 kim zie 1 eś roz· t · b · 

0

('d · · winna i· est żona! Lindt J·est ide- Szt ei nb erg (chłodno). Czy kosze domo\\ euo ogniska? . :::>z . e 1 n erg. z z1w1ony 
Li n d t. M"'oim przeciwnikiem Nie? DHczego? . alnym człowiekiem, ale dla Mimi jut nic wi~cej nie masz tpi do po· 

jest doktór Szteinberg! W o l f gang. P~ dru61e je- on nie jest odpowiednim m~że:nl wied:i:enia? 
w 01 f gang. Acll, do djabłal„ . t.em .sekundantem LmJta, a po Gdyby nie ja, toby si~ znalazł ktoś W o lf gang •(sucho) Nici 

Szteinberg?! pierwsze„. inny!... Wtedy pomyślałem sobie: Szt ef ber g. Dowidzenia. Jesz~ 
A kiedyś n a p ę .w n o Lindt będzie cze pa n usłyszy o m 1ie. I to 

Li n d t. Tak jest. Mój naj- s. z te i nb erg. wi~c jui oszuka 1y, dl(lczego tym szczęśliw- prędzej, niż si~ pan spodziewał.„ 
lepszy rrzyiaciel Szteinberg!„ Ktoby !u Lmdt był!· Ale. ~iasz .leszcze cem nie mam być - ja? Musia· W o 1 f gang. Do pańskich 
mógł przypuścić?!.. I któż wieriy 11~ 11 Y po Yód odmó\~ien~a me• pr~ś- łem z s1'eb1"e uczyn1·ć of1"arP. Ale "Sługi Ale uważam sobie za obo· 
te a P · żn'? b1e. Cz\1 moo„ w1edz1eć - 1ak1? . . . . ... "'. . . r z w rzyJa ··· . J 0 • • mogę c1 dać 11a1sw1ęlsze słowo 110· wiązek zwrócenia p,anu uwagi na 

W o l f gan g. Być może, 1t W o I f g a n g. Z rf)zkostą cię ·noru, iż w ciągu tych . ośmiu lat jeden szczegół: ja umi~m dobrze 
nic złego nie uczynił ci. Może ci poinformu;ęl.. Po' pierwsze - je· byłem wiernym kochankiem!... strzelać t Dowidzenia I.„ (Doktór 
si~ tylko zdaje?„ steś bydlę!„ . \\ 0 l f g a n g. Cynizm _ jest Szteinberg wychodzi>. 

L 1 n d t. Fryc! J~.. . • ~z te i nb erg. (z _gniewem) ostatnią bronią takich indywiduów, Wolf gan~· (Chodzi ~bu· 
W o 1 f g ~n g. P1ękmel Wym!a7 Innego bym za to spollczk~wał... jak ty. w kaidym bądź razie nie !zony po pokOJU). Taka kobieta:·· 

na trzech kul. Dystans - dzte· W o 1 f gang. Innemu 1abym mam zamiaru prawić ci kazań. Już 1 z tym głupcem!... Wprost ni 
sięć ~roków! 

1 
zwrócił. ten policzek z r_ównem po· ci raz powiedziałem, iż jesteś by· do wiary!... I gdz~e miała oc~y!.„ 

1 n d t. Dobrze.„ . :-vodz.emem. Tak, mót. kochany, diakiem -- i ba~ta! Czy wiesz, że W dod.atku - n~ os1e_m lat!. .. (Srnda 
W o.' f gang. .Idę natyc.hmiast 1cstes bydlę I„ Z takim , bólem Li'ndt chce się roz .voctzić? Przez przy ~mrku, pisze hst, który l'O· 

do Szteinberga .. O Jedenastej przy- mu iałem patrzeć na tego nle- całe życie był i bcdzie nieszcze- tern głośno odczytuje • 
niosę_ ci odpow1.e?ż·. . szczęśliwego Lindtal.. Taki dobry sliwvm człowiekiem! - .Droga Minii! Sze ć J byłem 

L 1.1 d t. Dz1ę UJę c1 Fryc (wy· przy;aciell„ Ja . rozumi_e~ żeś. ty S z t e i nb er g. To nie webo· ci wi~rny i oddany - tn?g . 
chodz1). mógł zakocHać 1ę w .M11111 - l';!St dziło w moje plany. Gdybym kie· przys1qc z czystem sum1eme1~1. 

(Po kilku minu!a~h do gabi~e- czar~j~cal Ale tego same~o ~nia dykolNiek pnewidywał, 'te b<:dę T~raz nasze drogi . mu~zą ~ir: fO· 
tu Wolfganga wchoa.z1 doktór Sztem· powm1eneś zerwać sto unk1 z ~md· miał .aką prnwę z l,i11dt m, to, 0 • Z~Jść!„. Leś o zuk!wała mę.za. t 
berg). . . tem. A zanuast tego - tyś. 1e. z. czyw:.kie, postęp wałbym inaczej.„ Cl mogę wyb:iczyc. . Ale ~ :v1ad 

Szt e i nb erg. Mam nadz1e1ę. cze w ten czwartek grał sob1e na1- W 1 f g a n . ·. Ale trzeba za· mość, ż"'8 tal<i oszu'n •ał1 · 
:te już wiesz o wszystkie.m. spokojniej ze mną t z J...indtem v; kończyć t~ ar.erę' Jacy są twoi se- twe.io kochan~a ~-: · ·opr w„~ 11 

W o l f gang. Prawie. telefonal To wstyd!... · kundanci? mme do wśc1e1<łośc1. Wstydź '"tt;;!. 
Szt ei nb erg: J~k ci się po· Szt ei. nb erg. C6t więe i:iia I ::; z te i 11 ber g (wstaje). p0 • Z.łamała· mi _ty~ie:„. O·l.ąd str,• 

doba ta brzydka h1stor1a? . łe!11 u.czynić? Iść do l.mclta 1 po- dam ci ich nazwiska 11ajpóżniejjr1!em wszelkie. ld_ea_ły.' -~ 1.łl z~l„ 
W o l f g a n g. Za to do teJ w1edz1eć mu: drisic'sze o w1 ·zura. wiarę w rzy1ażn 1 rnhc (., .. t 

historjt używałeś sobie „na całe· „Słuchaj, stary przyjacielu, ko- W o l f gang (takze wsta1eJ. rnail.. Doktór Fryc Wolf~aw ·• 
,o" 1..1 • cham_v siQ :z. Mimi i dlatego nie Dziękuj . W lrnżlym bąlli razie I . (JesFt't:' rnz prze )ąda lit. 'l\ 

~z te i nb erg. Tak!.. Wszyst-1mogę więcej gra:ć z toba 'li telefo- poradzę Lhtlto •, aby się z hbą p1„,,t" .i re , '11.zdycln 1 mo ·): 
ko było tak idealnie urządzone. mt. Tego uczynić nie mcgłe'tl tP.m- nie s~rzelał, lecz, by po ro:zM 4 ie, Przepadła na za dol ra11· 
Osiem lat trwcla moja idylla z id.7.lej, żES Lincil ilP. grai„. w>adził c1ę na par miesi.~c doJ arty;k, telefonu!. .. 
Mimi... W tl l f a n g. V~tt"..tnY ego~ l'rymin~łu. (Przetłumaczy~ . P.). 

W dfiikaii'i1 ,G!oc:;u l'ol l(ieuo·, Pio~rkow:>klł 86. 


